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Ojciec Św. przeciwko niemorainei iiteraturze. 


Rzym. Duże wrażenie wywołało w Rzymie 
przemówienie Ojca Świętego do zebranych w Wa- 
tykanie kaznodziei, którzy mają wygłaszać kazania 
w okresie wielkiego postu. Papież polecił m. in. tym 
kaznodziejom podkreślać w swych kazaniach zgub- 
ny wpływ złej literatury i zachęcać zwłaszcza 
młodzież do jej unikania, Ojciec Święty mówił, iż 
specjalnie w chwili obecnej należy we Włoszech 
zwrócić uwagę na pisma pisarza d'Annunzia, które- 
40 działalność literacka jest na indeksie, a którego 
zbiorowe dzieła wydawane są obecnie we wspa- 
niałej szacie pod protektoratem najwyższych władz 
włoskich. Pisarz ten — mówił papież — aczkolwiek 
obdarzony przez Boga niezwykłym talentem i siłą 
twórczą, prawie we wszystkich swych dziełach 


( Ambarasy z Woldemarasem. 
/ Berlin. (PAT.) Tel.-Un. donosi, że Polska ma 
się zwrócić do Rady Ligi Narodów z prośbą:o wzię- 
cie w swe ręce dalszego toku polsko litewskich ro- 
kowań. O ile do tego dojdzie oświadcza Teł.-Un. 
— Rada Ligi Narodów zwróci sig do Woldemarasa 
z prośbą, aby przybył osobiście na sesję marcową 


Gdaśsk. (PAT.) Oficjalny organ rządu li- 
tewskieco „Lietuwos Aidas“ ogłasza komunikat 
urzędowy, zapow adający, że odpowiedż li ewska na 
ostatnią noig Polski będzie w najbliższych dniach 
doręczona Rządowi polskiemu za pośrednictwem 
posła litewskiego w Rydze. W nocie tej Woldemaras 
jeszcze sprecyzuje argumenty zawarte w pierwszej 
nocie litewskiej i domagać się będzie udziału w 
tych rokowaniach delegata Ligi Narodów. Jako 
złówne żądanie nota rządu litewskiego wysunie ko- 
nieczność przedyskutowania pretensyj Litwy o od- 
szkodowanie za siraty wynikłe dia Litwy wskutek 
wcielenia Wilna do Polski. 


Los robctników polskich. 
/ Gdańsk (PAT) W ubiegłym tygoniu odbyło 
się w Polskim Domu zebranie robotników portowych- 
Polaków. Na zebraniu tem napiętnowano z oburzeniem 
postępowanie niemieckich robotników w porcie gdań- 
skim, którzy stale napadają na robotników polskich biją 
ich i ranią często niebezpiecznie, aby w ten sposób od- 
straszyć ich przed pracą w porcie. Po dyskusji uchwa- 
lono rezolucję, potępiającą postępowanie robotników 
niemieckich w Gdańsku. W dalszym ciągu zebrani 
zwracają się do prezydenta Rady Portu, aby skorzy” 
stał z przysługującego mu prawa i zapewnił polskim 
robotnikom portu lepsze warunki bezpieczeństwa. Wre- 
szcie zebrani zwraca'ą się do komisarza gener. Rzeczy- 
pospolitej w Gdańsku z prośbą o ponowne poruszenie 
sprawy policji portowej w Gdańsku i domagał się inne- 
go składu tej policji celem zapewnienia życia polskich 
robotników portowych. 


Dziesięciolecie armii czerwonej 


Moskwa. (PAT.) Wczoraj obchodzono uro- 
czyście 10 rocznicę istnienia armji czerwonej. Na 
terenie całego Z. S. R. R. odbywały się uroczyste 
zebrania w wojsku, w fabrykach, warsztatach i in- 
stytucjach. Komitet Wykonawczy Z, S. R. R. przy- 
znał znaczne ułatwienia i przywileje byłym party- 
zantom i gwardzistom rosyjskim, w zakresie podat- 
ków, rent i nauki szkolnej dla ich dzieci. Odpo- 
wiednie postanowienie przewiduje przyznanie spe- 
cjalnych funduszów w okresie dwóch lat na potrze- 
by kształcenia fachowego armji czerwonej oraz po- 
prawy bytu oficerów. Na ten cel przeznaczono 10 
miljonów rubli pozatem Centralny Komitet Wyko- 
konawczy postanowił nadać ordery czerwonego 
sztandaru flocie bałtyckiej i znacznej liczbie osób 
m. in. Kalininowi, Petrowskiemu, Unszlichtowi, Mi- 


kojanowi i innym. 


otwiera wrota bezbożności i niemoralności, obalając 
podstawy moralne i głosząc kult nadczłowieka. Oj- 
ciec Święty polecił kaznodziejom traktować ten te- 
mat z odpowiednią powagą, a chociaż nie wymówił 
nazwiska d'Annunzia, to jednak wiądomem było, iż 
jego ma na myśli. 

Zaznaczyć należy, iż walka sfer kościelnych ze 
świeckiemi we Włoszech na temat wartości dzieł 
d'Annunzia jest obecnie dość ostra, gdyż d'Annunzio 
stał się dla ustroju faszystowskiego największym 
wyrazicielem ducha włoskiego oraz bohaterstwa w 
okresie wojny, Kościół zaś stawia dzieła d'Annunzia 
na indeksie:i zabrania wiernym uczęszczania do tea- 
tru na przedstawienia, organizowane w całych Wło- 
szech przez trupę aktorską, subsydjowaną i grającą 
wyłacznie sztuki d'Annunzia, 


Proces przeciwko wrogom Polski. 


Wilno. (PAT.) We czwartek rozpoczął się pro- 
ces przeciwko członkom białoruskiej Hromady. Na 
ławie oskarżonych zasiada 56 osób. Wśród nich kilku 
byłych posłów, jak Taraszk'ewicz, Miotła, Wołoszyn i 
inni. Powołano około 600 świadków. Bronią oskarżo- 
nych kilku adwokatów z Warszawy i Wilna. 


0 prremycaną broń. 

Genewa. (PAT.) Sekretariat Ligi Narodów za- 
wiadomił telegraficznie rząd węgierski, że wobec 
otrzymania przez Radę Ligi od rządów czechosłowac- 
kiego, rumuńskiego i jusławiańskiego not w sprawie 
przemycania broni w St. Gotthardt, sekretarjat Ligi, 
dow.edziawszy się, iż Węgry ma'ą zamiar sprzedać 
objekty, których dotycza te foty, uważa za wskazane, 
aby rząd węgierski odstąpił chwilowo od wykonania 
tego zamiaru, tembardziej,j że Rada Ligi namierza 
wkrótce rozpatrzeć tę sprawę. 

Rząd węgierski odpowiedział telegraficznie, że 
zdziwiony jest wezwaniem Ligi, która dawno wiedziała 
o terminie licytacji. Ponieważ naznaczony on jest na 
następny dzień. rząd cofnąć go nie może. Chcąc jednak 
okazać lojalność, poczyni starania, aby kupcy pozosta- 
wili przedmioty jakiś czas na miejscu. 

Nieoczekiwany krok Ligi i odpowiedź węgierska 
wywołały w kołach Ligi duże wrażenie. Spodziewaiją 
się, że będzię ona stanowiła przedmiot poważnych dy- 
skusyj i starć w łonie Ligi. 


Szwagier b. cesarza aresztowany w kabarecie. 

Berlin. (PAT.) W nocy z środy na czwar- 
tek doszło do awantury w jednym z kabaretów ber- 
liiskich, kiórej bokaterem był szwagier b. cesarza 
Wilhelma. Al. Zubków. Przybył on do lokalu w 
stanie nietrzeżwym w towarzystwie kilku panów i 
opuszczając kabaret po północy w towarzystwie 
jednej z tancerek, pobił i skopał chłopra restaura- 
cyjnego tak, że musiano wezwać pogotowie. Zub- 
ków zcrtał aresztowany i dopiero po % godz. wy- 
puszczony na wolność. Przy tej sposobnoście stwier- 
dzono, że ma paszport nie w porządku i skazano go 
na 300 mk. kary. 


Trręsienie ziemi w Palestynie. 


Jerozolima. (PAT.) Żydowska Agencja Tele- 
graficzna donosi, że w ciągu dnia wczorajszego cała 
Palestyna była dwukrotnie nawiedzona przez trzęsie- 
nie ziemi. Pierwsze trzęsienie miało miejscę około 
godz. 3 po południu i było lekkie, drugie nastąpiło o 
godz. 7 wieczorem i było bardzo silne, Wielkie szkody 
zostały wyrządzone w Jerozolimie, Jerychu, Tel Awis 
wie, oraz innych miastach. Ściany w gmachu uniwer- 
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie zarysowały się. 
Maisto Alenby na Jordanie zostało poważnie uszkodzo- 
ne. Komunikacja została wstrzymana. Wiadomości o 
ofiarach w ludziach dotychczas nie ma., M ax 
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Dziesieciolecie Litwy. 


Dnia 16 lutego upłynęło dziesięć lat od ogłoszeł 
nia niepodległości Litwy. Warto przy tej sposobnoi 
ści przypomnieć, w jaki sposób niepodległość . tą 
powstała. NO YO 

Rok 1918 był okresem, w którym Niemcy licząq 
się z trudnościami na Zachodzie, wysiliły się, by ko- 
rzystając z rewolucji w Rosji, zapewnić sobie jak 
najwięcej zdobyczy na wschodzie. Pierwotne pla- 
ny „wojskowości niemieckiej by Litwę poprostu 
wcielić do Prus pod nazwą Neu-Ostpreussen pod 
wpływem niezadowolenia innych państw niemie 
ckich ustąpiły miejsca stworzeniu W. księstwa lil 
tewskiego. W Berlinie wyobrażano sobie, że tym 
w, księciem będzie cesarz, w imieniu którego rzą- 
dzić Litwą będzie namiestnik; pretensje zgłaszał 
jednak i Saksonia, powołując się na to, że niegdy. 
dynastja saska panowała w Polsce i na Litwie, wi 
istocie zaś pragnąc zdobyć rolniczą kolonię * dla 
uprzemysłowionej Saksonii, a wreszcie Bawarj 
jako największe państwo katolickie. W tych waj 
runkach dowództwo niemieckie zgodziło się, aby 
zjazd zebranych w Wilnie 16 lut. 1917 r. reprezen 
tantów Litwinów wybrał Radę, czyli „Tarybę*, któ. 
ra uchwaliła następującą rezolucję: „Litewska Ta: 
ryba, jako jednomyślne przedstawicielstwo narody 
litewskiego, na podstawie przyznanego prawa 
samookreśleniu narodów i decyzji konferencii Litwi 
nów w Wilnie z dnia 18—23 września 1917 rok 
cgłasza istnienie Niepodległego Litewskiego Pań 
stwa, na podstawach demokratycznych ze stolicą 
w Wilnie i proklamuje zerwanie przez Litw 
wszystkich państwowych stosunków z państwami, 
z któremi ona dotychczas posiadała łączność. 

Jednocześnie litewska Taryba ogłasza, że podł 
stawowe istnienie państwa i stosunki z innemi nas 
rodami muszą być ostatecznie uregulowane w mia; 
rę możności możliwie prędzej przez seim Śonstyżu! 
cyiny, wybrany przez naród na podstawach demos 
kratycznych. $ fa NC 

Litewska Taryba podając powyższe do wiado 
mości prosi o uznanie Niepodległego Państwa Li 
tewskiego”, ` ań s 5 

Akt ten był powzięty za wiadomością i zgodą 
władz okupacyjnych, został rozesłany państwom 
europejskim, w szczególności Niemcom i Rosji. W 
dniu 24 marca 1918 podpisał Wilhelm IT akt uznaś 
jący niepodległość Litwy pod warunkiem unji cel- 
nej, wojskowej i finansowej z Niemcami. Czynniki 
katolickie w Niemczech, przedewszystkiem  cen- 
trum i Erzberger przeparły zanroszenie nrzez Tary- 
bę w lipcu 1918 r. na tron litewski Wilhelma ks. 
Urach, katolika, który jako Mendok II zasiąść miał 
na tronie litewskim. Klęska Niemiec położyła 
wszakże kres tym wszystkim planom. 4. 
= Niemniej wszakże nie ustało współdziałanie 1i4 
tewsko-niemieckie. Wojska okupacyjne niemieckie 
zostały na Litwie, ale Wilno oddały bolszewikom 
kierowanym przez Kapsukasa, tłumacząc to niechę 
cią zrewoltowanych żołnierzy. niemieckich do wal. 
ki z bolszewikami. Prasa litewska wspominając 
dziś o tem, przypisuje krok ten ówczesnemu kan; 
clerzowi Rzeszy Scheidemannowi. gay 

„Niewiadomo, w jakim celu Scheidemann = ta 
uczynił — pisze oficjalny „Lietuvis“ —. Tem sas 
mem jednak wydarto Wilno Litwinom i oddano fak 
tycznie nie Kapsukasowi. a tylko Polsce.* Powszel 
chnie wiadomo, jak słabo się Kapsukas w Wilni 
trzymał, Wszelako Litwa, rozporządzająca .zale+ 
dwie zaczątkiem armii własnej, nie mogła się zdo- 
być na wypędzenie Kapsukasa z Wilna. Rząd li 
tewski zwracał sie do licznych stacionowanych n 
Litwie i w Prusach wschodnich oddziałów niemł 
ckich. któreby mogły z łatwością dopomóc Litwi 
do odzyskania Wilna. Wszelako wojsko niemiecki 
pomocy odmówiło, mimo, że dopomogło armii litew- 
skiej do powstrzymania bolszewików przed zale- 


„| wem całego kraju. W marcu 1919 roku przedstawia 


ra się umacniać swojego stanowiska. LJ 
"dynie wyczekiwać. czy u wstępu druciezo dziesię- 


. zapowiadałby sie nomyślniei niż w ubiegłym okre- 


ponrzedników. 


| i R f Jeśli leży ci na sercu dobro Kościoła, Polski 
| Rodaku i Rodaczko! i Sląska, — oddaj swój głos tylko na Nare- 
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ciel litewski w Berlinie udawał się do miejsca po- 
bytu dowództwa niemieckiego w Bartenstein w 
Prusach Wschodnich. tocząc długie układy co do 
wygnania bolszewików z Wilna. Wszelako wysił- 
ki przedstawiciela litewskiego spełzły na niczem. 
Dowództwo niemieckie stanowczo odmówiło pomo- 
cy w wygnaniu bolszewików z Wilna, zgadzając się 
jedynie na niedopuszczenie tych ostatnich do zajęcia 
Kowna i Litwy Zachodniej. Dowództwo niemie- 
ckie tłumaczyło się wyraźnie niechęcią wojska. Nie 
było to jednak prawdą, gdyż w innych wypadkach 
Niemcy nader chętnie z bolszewikami walczyli. 
Wskutek odmowy niemieckiej Litwini nic w re- 
zultacie nie wskórali, a tymczasem Polacy w pierw- 
szych dniach kwietnia z nader nielicznemi Siłami 
bolszewików z Wilna wygnali. Niezrozumiała po- 
lityka niemiecka pozwoliła Polsce na ostateczne 
usadowienie się w Wilnie. Trudno przypuszczać, 
ażeby Niemcy pragnęły Polsce w tem dopomagać. 
Tymczasem Polska, opanowawszy Wilno, zmierza 
do onarowania całej Litwy, stwarzając w ten Spo- 
sób wielkie niebezpieczeństwo dla Prus wschodnich. 
Silna Litwa z Wilnem — kończy z żalem ofi- 
cialny organ litewski — nie stanowiłaby dla Nie- 
miec niebczpieczeństwa. Przeciwnie — Niemcy za 
pośrednictwem Litwy o wiele swobodniei mogłyby 


_ sie komunikować z Europa Wschodnią, aniżeli obec- 
„nie, kiedy drogę zagradza i 
` Wschodnim również nie groziłoby niebezpieczeń- 


im Polska. Prusom 
stwo, gdyż Litwa niedy nie myślała i nie myśli o 
ich opanowaniu. Tymczasem Polska wyraźnie 0 
tem mówi“. 

Słowem nić nawiazana za czasów Ober-Ostu 
miedzy Kownem a Berlinem snuje sie w dalszym 
ciągu. Rady z Berlina wywieraja też i dzisiaj znacz- 


-ny wnłvw na rolitykę kowieńską. 


Dyktator litewski Woldemaras tymczasem sta- 
Trzeba je- 


ciolecia Litwy użyje swego stanowiska ku temu, co 
należało zrobić już u wstepu pierwszego dziesiecio- 
lecia, t: į. zawarcia uczciwego porozumienia z Pol- 
ską. W przeciwnym bowiem razie los Litwy nie 


sie, a rządu p. Woldemarasa nie ominąłby los iego 


W NIERÓWNEJ WALCE. 


= (Dokończenie). 


Po chwili miała już jednak odpowiedź. 
— Aha! „,.. To moskali biją! . .. 
I zaśmiała się sama cichym, jadowitym ch'chotem. 
Lecz znowu porwał ją lęk i serce zabiło zwał- 
townie. 
— Do domu co prędzej do domu! ... 
XXI 


Czerski kończył prowadzone już od kilku dni ukła- 
dy z Piefierem o sprzedaż reszty czerskoskiego lasu, 
za którą chytry handlarz usiłował dać jak najmniej go- 
tówki. 

— Ja panu, panie dziedzicu, co powiem: pan ma 
te paskudne hypoteke pan ma tego pana Nezyckiego, 
pan ma te wdowe Ogonowske, ja panu dziedzicu co 


"powie! Zróbmy tąk: ja wezme ten las, pan dobrodziej 


weźmie za ten las ośmnaście tysęcy i ja zapłacę ratę, 
ja dam te pani Ogonoske i pan będzie miał tylko tego 
pana Nezyckiego! ... 

Panu Tomaszowi rob'ło się coraz goręcej. 

Dzień był parny w powietrzu czuć było żar, a tu 
jeszcze po każdem słowie tego żyda ... 

Szlachcic poprawił sobie koło szyi Śc'skający mu 
gardło kołnierzyk i rzęzał już po prostu bez tchu. 

— Słuchaj piiawko. przecież ty też w Boga wie- 


‘` rzysz podobno, nie dorzynaj mnie, bo dali Bóg! ... 


Pieffer głową kiwał i cmokał zgorszony. 

— Ce. ce! ,.. co pan dziedzic dobrozdziej potrze- 
buje gadać! .. . ce, ce . . . Ja panu dziedzicu jak ro- 
dzone dziecko rade daje! ... Ce,ce!.., 

' _ — No' więc czegoż chcesz, żebym z torbami po- 
szedł: Jak możesz za taki las proponować nawet 
ośmnaście, kiedyśmy o dwudziestu czterech gadali? ... 

Handlarz spostrzegł się niby. 

— A soj, soj, ja sze omlałem. Niech będzie dwa- 
dzieścia cztery, niech będzie! ... Ja zapłace rate, ja 
dam te wdowe Ogonoske, co una nie chce czekać i od- 
dam panu dziedzicowi ten weksel, co pan dziedzic 
wie! . . a 


Przegląd polityczny £ 


Choroba kanclerza Niemiec, 

Kanclerz Niemiec, dr, Marx, zachorował po- 
ważnie od kilkunastu dni. Nie może skutkiem tego 
być obecny przy przyjęciu króla i królowej Afga- 
nistanu, który właśnie przybył do Berlina. 

Nie można się dziwić tej chorobie. Kanclerz Marx 
jako przywódca centrowy, zgodził się na utworze- 
nie rządu z prawicą, ponieważ partie prawicy obie- 
cały mu poprzeć ustawę szkolną. Tymczasem w 
ostatniej chwili partja Stresemana odmówiła vo- 
parcia i ustawa szkolna upadła. Ponieważ Marx 
od trzydziestu przeszło lat dążył w bardzo wy- 
trwały i poświęcenia pełny sposób do ustawy ta- 
kiej w duchu chrześciańskim, upadek jej musiał go 
bardzo przygnębić. Jako katolik nie podda sie 
oczywiście rozpaczy, lecz chwilowo musiało go to 
bardzo dotknąć. 

Jaki z niego katolik, warto opowiedzieć. Przed 
wojną ówczesny poseł z Opolskiego, dzisicjszy ks. 
kan. Brandys, mieszkał w jednym z klasztorów ka- 
tolickich w Berlinie. Mieszkał tam również dzisiej- 
szy kanclerz Marx. I oto co dzień. gdy ks. Bran- 
dys odprawiał mszę św., kanclerz Marx służył mu 
przy mszy, jako ministrant. 

Należy życzyć sobie, ażcby tak zacny i madry 
mąż stanu i wzorowy katolik wyzdrowiał i calej 
przewodził stronnictwu centrum w Niemczech. 


Alfred Mond. 

Alfred Mond jest kierownikiem największego kon- 
cernu fabryk chemicznych w Anglji. Zatem pracodaw- 
ca, kapitalsta — jeden z największych. Nie dla tego 
jednak o nim piszemy. Zabiera on się bowiem do wiel- 
kiego dzieła pogodzenia pracodawców z robotnikami, 
wyrównania między nimi różnic, prowadzących do 
strejków i lokautów, — słowem do solidaryzmu czyli 
wspólnoty pracy z kapitałem. 

Dzisiaj jest zazwyczaj tak, że pracodawcy idą 
swoją a robotnicy swoją drogą. Każda strona pamięta 
przedewszystkiem o swojej korzyści. Wytworzył się 


Lista Nr. 1. 


Dziedzic pąsowiał jak piwonia. 

Gwałtownym ruchem ręki zerwał kołnierzyk 
szyi i rzucił go na ziemię. 

— Żeby was wszystkich Święta ziemie pochłonęła! 
Żeby was! ... Dali Bóg nie wytrzymam! 

Padał na krzesło bezsilny, a Pfeffer udając nowe 
zdziwiene załamywał ręce desperacko. 

~ — Co pan dziedzic sze całkiem darmo gniewa?!... 
Ja sze potrzebuje dziwowacz, ja nie wiem, o co panu 
dziedzic dobrodzi idzie?- 

Układy rozpoczynały się na nowo i wlokły w dal- 
szym ciągu powoli, aż wreszce obie strony, wyczer- 
pane ostatecznie dochodziły do wzajemnego  porozu- 
mienia na drodze obopólnych ustępstw. 


Pfeffer przyjmował Ogonowska, która już od 
dwóch lat wymawiała swoie szesnaście tysięcy, zobo- 
więzywał się uiścić ratę towarzystwa i dawał "weksel 
na cztery tysiące, płatny w dwóch term nach, 

Czerski „nolens volens* przyjmował warunki, cho- 
c'aż szło mu jeszcze o niewielką sumę gotówki. której 
potrzebował koniecznie natychmiast na opędzenie naj- 
niezbędnieiszych wydatków gospodarskich. 

-— Sprawa moja rozpocznie się w końcu lipca, mam 
nadzieję. że w sierpniu. najdalej zwrócą mi kaucję, wte- 
dy spłacę wszystko gotówką niezwłocznie z procen- 
tami. 

Żyd godził sę na „kombinacię”* dawał pieniądze, 
ale wymagał zastawu. 

— Pan dziedzic da mi kwit od te kaucie. ja panu 
dziedzicowi wystaram sze jeszcze może dz.ś. jeszcze 
może iutro. iaki tysiączek. 

Już dobiiali i tego targu, gdy do kancelarii wszedł 
Szymek i przyniósł pocztę przywiez'onaą tylko co z 
Czerska. 

Pan Tomasz przerwał rozmowę z Pfefferem i go- 
rączkowo pochwycił za listy. ; 

Od dwóch tygodni poczta interesowała, go nte- 
bywale. ` 

Nie. gazety to były, do ciekawych depesz przy 
wykł już w czasie ostatnim. nie korespondencja prowa- 
dzona z adwokatem, bo i sprawa nie przerażała g0 
więcej; od dwóch tygodni n'e otrzymał odpowiedzi od 
córki, chociaż pisał do niej w ostatnich dniach list za 
listem. 


Jakaś głupia, zastyszana przypadkowo w: Strado- l. 
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dowe Chrześcijańskie Zjednocz. Pracy (Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem). 
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się z tego miodstanny stan wojny. A tymczasem powo* 


dzenie przemysłu wogóle każdego przedsiębiorstwa po- 
lega na zgodzie i pokoju, bo to dla rozwoju każdej rze- 
czy jest najlepiej. Przeto też usiłowania mężów praw- 
dziwie światłych a na sprawach społecznych się zna- 
jących we wszystkich krajach dążą do wytworzenta 
jak największej ścisłości między pracą a kapitałem. Te 
jest przewodnią myślą ustawodawstwa socialnego w 
Niemczech, Włoszech a także w Polsce. X i 

Teraz zabierają się do tego w Anglji a pan Alfred 
Mond jest przodownikiem w tych rzeczach. Nie zwraca 
się tymczasem do rządu, lecz próbuje osiągnąć swój 
cel na drodze samopomocy. Czyli chce, aby pracodaw= | 
cy i pracobiorcy sami wytworzyli ów stan pożądanej 
solidarności. 

Podstawą tej organizacji ma być utworzenie w 
każdem przedsiębiorstwie rady robotniczej, złożonej z 
przedstawic'eli pracodawców i robotników. Rady ob'e- 
rają delegatów do rady generalnej, a ta wybiera radę 
centralną. W tej odbywać się ma właściwa praca nad 
osiągnięciem wspólnoty, 

W programie jej jest też dopuszczenie pracobłor- 
ców do udziału w przedsiębiorstwach. 

Wszystkie te zabiegi są słuszne. Im lepiej s'ę uda- 
nik tem korzystniej dla obu stron, a także dla całego 
raju. i 


Chłopi panami położenia w Sowjetach, 

W wielkich miastach Rosji sowieckiej daje. sie 
uczuć wielki brak Środków żywności pierwszej potrze- 
by. Chłopi nie zważają na rozkazy ani partji Komuni- 
stycznej, ani rządu sowjeckiego i nie odstawiają na ry- 
nek ani zboża, ani innych artykułów żywności. 

Ministrowie sowieccy radzili w sobotę nad tą klę- 
ską. Czy znaleźli sposób na opornych chłopów, nie do- 
noszą. W Moskwie i Leningradzie tworzą się już dłu- 
gie „ogonki“ przy handlach artykułów spożywczych. 
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miu wieść o aresztowaniach w Warszawie, jakieś po- 
wtarzane sobie z ust do ust u Szczypiorka plotki, iż w 
tych dniach na jednej z pensji robiono rewizje i w po- 


koiku guwernantki czy kasowej damy, „znaleziono'”.» 
nabawiły go jakiegoś lęku, a tu tymczasem Wanda nie 
dawała znaku życia. 

Stary żonie nie wspominał nic, tylko gdy przyno- 
Szono pocztę, przeglądał listy i szukał z niepokojem, 
który trząsł nim jak liściem osiczyny ... 

— Nie, jeżeli dzisiaj nie, to, dali Bóg, każę zaprzę- 
gać i jadę! ... Niech.co chce będzie, a ja jadę ... 

Naraz z pośród*gromady kopert adresowanych do 
żony i do „Wielmożnego właściciela dóbr Czersko 
Mate“, wyłowił jedną szarą kwadratową, na której, 
widocznie w pośpiechu rzucono adres krótki: 

„Wielmożny Czerski w Czersku*. 

Drżącemi palcami rozerwał kopertę, wyjął ówiart- ` 
kę ordynarnego papieru, rozwinął ją, przeczytał i zer- 
wał się z krzesła z okropnym krzykiem: Jezus, Marja 
Józef! ... 

Pfeffer odskoczył do Ściany pod wrażeniem pier- 
wszego przestrachu, lecz gdy pan Tomasz zrobił parę 
chwiejnych kroków po pokoju, zatoczył się z rzężeniem 
ciężko upadł na podłogę, żyd zrozum:ał, co się stało. 

Nie pierwszy raz oglądał groźny wypadek apo- 
pleksji. 

Zanim zdążono dziedzicowi na ratunek, zanim 
Szymek na oklep skoczył po najbliższego lekarza .. . 

Pani Anna uklękła przy zwłokach męża i suchemi 
bez łez oczyma wpatrując się w obraz wiszącej po nad 
łóżk'em Panny Siedmiu Boleści, biła się suchą pięścią 
w. piersi z dziwną zawziętością. 

— Kyrie Eleison, Chryste Eleison! Baranku Bo- 
ży, który gładzisz grzechy Świata! Baranku Boży. «+ 

W lewej ręce jak książkę do nabożeństwa, z któ- 
rej zdawała się czytać modlitwę, trzymała adresowany 
do „Wielmożnego Czerskiego w Czersku* list, 

„Szanowny Panie! Jakkolwiekbądź obcy Panu 
zupełnie, czuję się w obowiązku zawiadomić Go, iż cór” — 
ka Pańska, panna Wanda, została w tych dniach aresz* 
towaną przez żandarmów i osadzona w dziesiątym p32 
wiłonie cytadeli warszawskiej. | 

: Z poważaniem 


Zmidriger”. 


Dodatek do „Katolika“, „„Górnoślązaka* i „Gońca Ślązaka” i „Gońca Śląskiego" 
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Sobota Sw. Macieja, raeg + 63. 

Św. Edelberta I., króla katolic- 
25 kiej Anglji, t 616. - 
lutego — 


SŁOW.: BOGUSZ. 


Pan jest cierpliwy, a przeto pokutujmy, a ©d- 
puszczenia jego, łzy wylewając żądajmy. (Jud. 
VIIL. 14). 

Zdanie: Życie nasze podróżą a celem naszym 
„niebo, obiecane nam przez Jezusa Chrystusa. 

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go- 


dzinie 6.44, zach. o godz. 17.11, — Księżyc wsch. 0 
godz. 8.41, zach. o godz. 22.44. Dziś stoi słońce w 


znaku Bliźniąt 5 stopni, 39 m. 
Długość dnia wynosi 10 g. 27 m. 
Zmiany powietrza przed 100 laty: śnieg, 

deszcz, mgła. Jutro: łagodnie i wietrzno. 
— Najwyższy czas! Już tylko kilka dni dzieli nas 

od nowego miesiąca. Komu miła sprawa nasza, kto pra- 
gnie mieć w domu pismo uczciwe, szczeropolskie, pot- 


WIADOMOŚCI ZE ŚLASKA i? 


czające, najlepszego przyjaciela w doli i niedoli — niech | 


spieszy na pocztę, niech jak najrychlej zapisze sobie 
gazetę naszą. Można ją też zamawiać u listonoszów. 
) Czasy teraz takie, że człowiek nieoświecony, nie 
„wiedzący o tem co się w świecie dzieje, choćby s'ę na 
głowę postawił, utrapieniom i niedoli różnej oprzeć się 
nie zdoła. Trzeba się więc bezustannie kształcić, infor- 
mować o wszystkiem. Do tego zaś najlepiej nadaje się 
nasza gazeta. 
| Wśród trosk i utrapieńń codziennych człek by ro- 
zum postradał, gdyby nie miał jakiejkolwiek rozrywki 
\Tylko zły i zepsuty, niedbający o siebie, o rodzinę, 
swój naród, szuka jej w kieliszku — w hulance. To roz- 
(rywka szkodliwa, pod każdym względem niedobra. Mą- 
„dry i uczciwy będzie jej szukał w czytaniu dobrych 
gazet i książek. Piękna powieść, mądra rozprawa — 
to najlepsza rozrywka. Żona i dzieci syte przytem, w 
domu spokój, w duszy zadowolenie, w sercu wesoło, 
w głowie coraz jaśniej. 

Takie powieści i rozrywki da Wam gazeta nasza: 
wesołość i uczciwą rozrywkę w dom Wasz nies'e, po- 
ciechę w niedoli. Zatem zapisujcie „Katolika Polskiego“, 
„Górnoślązaka”, „Gońca Śląskiego“ i „Katolika Śląskie- 
go‘ na zbliżający się miesiąc marzec. 

A że dobry człowiek chętnie się dobrem dzieli z 
bliźnimi, więc niech każdy dotychczasowy czytelnik 
nakłania innych do abonowania i czytania jednej z wy- 
mienionych gazet. 

Ramię do ramienia, a będzie nam lepiej! Tylko 
oświata, wiara i miłość wzajćwma nas zpawi. Abonuj- 
cie „Katolika Polskiego“, „Górnoślązaka*, „Gońca ślą- 
skiego i „Katolika Śląskiego". Zapisujcie jak najrychlej 
na poczcie lub też u naszych pp. agentów, których ma- 
my prawie w każdej miejscowości. 


Redakcja, i Wydawnictwo. 


— Baczność, jeńcy sido Odbieramy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Wszystkich byłych jeńców z wojny światowej 
1914—1918 r., którzy waicząc w armjaca zaborczych 
na froncie francuskim dostali się w czasie tym do 
niewoli amerykańskiej a pracowali jako jeńcy w ró- 
żnych okolicach Francji, prosimy aby raczyli podać 
swój bliższy adres. 
Otrzymałem bowiem w tych dniach pismo od kon- 
sulatu amerykańskiego w sprawie przypadającego z 
czasów niewoli odszkodowania. Zamiarem przeto 
naszym będzie, aby wszystkich jeńców amerykańskich 
spisać i wspólnie zwrócić się do władz miarodaj- 
nych, celem uzyskania naszej należności. 
| Proszę osobiście lub listownie zwrócić się pod 
adresem: Wacław Maciejowski, Pornań, 
Półwiejska 36 II p. Na odpowiedż listów należy 
dołączyć znaczek pocztowy. 


— niczenie służby pocztowej. k 
stwo b e telegratów ograniczyło PR 
ibẹ dla publiczności w niedziele i święta, trwającą od 
godz. 9—11-tej, tylko do sprzedaży znaczków pocz- 
towych, aruków że e przyjmowania zwykłych i 
poleconych przesyłek istowych, oraz wydawania ga- 
zet, przesyłek pośpiesznych i paczek z żywemi zw e- 
tzętami. Doręczeniu w niedziele i święta podlegają 
tylko przesyłki pośpieszne z wyjątkem  telegrat:cz- 
az” i pośpiesznych przekazów pocztowych. 

W święta Nowego Roku, pierwszego dnia Wiel- 
> AM mmo „Maja, pierwszego. dnia zesła- 
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nia Ducha Świętego, Bożego ała i pierwszego 
dnia Bożego Narodzenia służba pocztowa dla pu- 
bliczności, oraz służba doręczeń przesylek poczto- 
wych ustaje w zupełności. Przy A ia niedziel i 
świąt obowiązuje w drugim ewentl. w trzecim dniu 
świątecznym normalna służba zewnętrzna (d'a publi- 
czności) od 9—1l-tej, oraz jednorazowe doręczanie 
wszystkich przesyłek pocztowych. 

W miejscowościach, w których znajduje się wię 
cej urzędów pocztowych z zewnętrzną służbą (dla 
publiczności), w niedzielę i święta pełnią służbę ze- 
wnętrzną tylko te urzędy pocztowe, które mają słu- 
żbę oddawczą i doręczeniową. Urzędy pocztowe tyl- 
ko o służbie nadawczej pozostają w Hiedziele i świę- 
ta zamknięte. 

S'użba telegraf'czna i telefoniczna pozostaje w 
niedziele i święta jak dotychczas. 


Województwo śląskie 


* Doraźna zapomoga dla kolejarzy, Minister komu- 
nikacji in. Romocki przyznał pracownikom tutejszej 
dyrekcji 198 tys. złotych na renumeracje a prócz tego 
100 tys. złotych na zapomogi, uwzględniając trudne 
położenie ekonomiczne pracowników kolejowych tutej- 
szego okręgu, oraz chcąc wynagrodzić tych pracowni- 
ków, którzy poza godzinami urzędowemi wykonywali 
rozmaite prace i czynności i nie otrzymali dotąd ja- 
kiegokolwiek wynagrodzenia a są obarczeni liczną 
rodziną. 

* Beczność inwalidzi wojenni! Wojewódzki zakład 
szkolny dla inwalidów wojennych w Krakowie przy ul. 
Warszawskiej nr. 16, ma kilkanaście m'ejsc wolnych w 
internacie szkolnym, na które możą być przyjęci inwa- 
lidzi, pragnący szkolić się w zawodach praktycznych, 
jako to: krawieckim, szewskim, zegarmistrzowskim, 
tokarskim, elektromotórsk'm i introlizatorskim, szklar- 
sko-witrażowym, oraz umysłowo na kursach handlo- 
wych, buchhalterji i rachunkowości i gimnazjalnych. 

Ubiezający się o przyjęcie do zakładu szkolnego 
obowiązani są wnieść prośbę zaopinjowaną przez miejs- 
cową grupę Związku inwalidów wojennych  Rzplitej 
Polskiej do Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału Pracy i 
Opieki Społecznej w Katowicach z podaniem zawodu, 
w iakim pragną się szkolić. 

Do próby należy załączyć: książkę inwalidzką 
wzgl. zaświadczenie właściwego P. K. U. i świadectwo 
moralności z ostatnich trzech miesięcy. 


* Jednorazowy dodatek do rent inwalidzkich, star. 
czych i wdowich. Z polecenia p. Wojewody Zakład 
Ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa w Królewskiej 
Hucie będzie wypłacał za pośrednictwem poczty w 
dniu 1 marca rb. łącznie z rentąmi marcowemi jednora- 
zowy dodatek do wszystkich rent inwalidzkich, star- 
czych i wdowich wwysokości 20.— zł. a do rent sie- 
rocych na każdą sierotę po 10.— zł., jako wyrównanie 
za pierwsze półrocze 1928 r. podwyższonego dodatku | 
państwowego. 

Kwity rentowe muszą być wystawione na kwotę 
renty marcowej, podwyższonej przy rencie J, Sti W 
o 20 złotych, zaś przy rentach sierocych o 10 złotych 
na każdą sierotę. 

N. p. inwalida otrzymuje rentę inwalidzką w kwo- 
cie 30,50 zł., to wystawi na 50.50 zł., troje sierot po- 
biera rentę sierocą w kwocie 18.— zł. to pobierający 
myad wystawi kwit na 48— zł. (18,00 + 30,00 zł. ti. 
3X10). 


* Zapomogi dla wdów i sierot po kolejarzach, Mi- 
nisterstwo komunikacji wyznaczyło pewien fundusz na 
zapomogi dla najbiedniejszych wdów i sierot po kole- 
jarzach. Zainteresowani winni przed końcem lutego rb. 
składać wnioski do Dyrekcji Kolei, Wydział IV 3c, po- 
świadczone przez władze gminne lub policyjne. (o) 


* Nowe układy w budownictwie. Dnia 22 lute 
go miała się oddyć rozprawa przed komisją poje: 
dnawczą i rozjemczą. Dlatego, że brakło jednego 
ławnika ze strony pracobiorców p. Urbańczyka, 
urzędowa rozprawa odbyć się nie mogła, co bardzo 
ucieszyło pracodawców, 

Przewodniczący pan dyrektor Maciejewski prô- 
bował strony zbliżyć przez prywatne układy, co 
niedało żadnego rezultatu. Przedstawiciel zwią- 
zków pracodawców, p. Golesowski, oświadczył, iż 
bez wprowadzenia II. kategorji płac dla fachowców, 
poprawy zarobków nie będzie. Imieniem praco- 
biorców oświadczył pan Kowalczyk, że wpro- 
wadzeniu Il. kategori! płac pracobiorcy opierać się 
nie będą, skoro upadną murarskie płace dla czeladzi 
w pierwszym i drugim roku po wyzwoleniu i z po- 
wodu starości i ułomności mniej zdolnych fachaw= 
ców. Pomiędzy tymi kategoriami plac rozpiętość 


nie może przewyższać 3 do 5%, a nie jak praco: 
dawcy się domagają 10 do 20 procent na godzinę. 

Ponieważ o dobrowolnej ugodzie mowy być nie 
mogło, dlatego przewodniczący, ze względu ra 
brak podstawy dla kalkulacji przedsiębiorców, wys 
znaczył nowy termin rozprawy na środę, dn. 29-go 
lutego rb. i dał stronom do namysłu co czynić naler 
ży, aby dojść do zgody. 


* Jarmarki na Śląsku Górnym od 1—15 marca 1924 
roku Król. Huta: 8 marca konie, bydło i kramarski, 
Lubliniec: 6 marca konie, bydło i kramarski. W o ź- 
niki: 12 marca kramarski. Rybnik: 8 marca konie 
i bydło, Żory: 14 marca konie i bydło; 15 marca kra- 
marski. Pszczyna: 7 marca konie i bydło: Tarn. 
Góry: 14 marca bydło. Bielsko: 5 marca konie) 
Strumień: 14 marca ogólny. Dziedzice: 2-marcz 
konie, bydło, owce, Świnie i kozy. 4 


Z Katowickiego. 
Katowice. (Uroczystość dekoracji pra- 
cwników kolejowych). W niedzielę 26 lutego w 
gmachu dyrekcji P. K. P. w Katowicach odbędzie się 
uroczystość dekoracji 73 pracowników, którzy przesłu- 
żyli powyżej 32 lat przy kolei. 


— (Opieka nad matką i dzieckiem). Sta- 
AA miejskiego urzędu dobroczynności utworzono. 
na terenie Wielkich Katowic pięć stacyj opieki nad 
matką i dzieckiem,. mianowicie: a) Katowice, dzielnica I; 
ulica Stawowa (szkoła), b) Katowice-Zawodzie, ul. Kra< 
kowska 50 (ratusz), c) Katowice-Zatęże, ul. Wojcie- 
chowskiego 99, d) Katowice-Dąb, ul. Dębowa 23, e) Ka- 
towice-Ligota, ul. Ligocka 34 (ratusz). W niedalekiej, 
przyszłości urządzi magistrat szóstą stację w Boznuci- 
cach. Stacje, stojące pod kierownictwem lekarzy, udzie- 
lają bezpłatnie wszelkich porad dla matek w sprawie 
pielęgnowania, karmienia i ewentl. leczenia niemowląt.) 
Znajdująca się na stacji waga, służy do ważenia niemo- 
wlat, co daje matce możność stałego obserwowania po- 
stępu rozwoju dziecka. Dla matek z niedostateczny 
pokarmem, wydaje się mleko ściśle według recepty. Na 
wypadek zachorowania niemowlęcia lub matki, przepi- 
suje lekarz stosowne lekarstwa. W wypadkach stwier- 
dzonego ubóstwa udziea się tak mleka, jak i medyka- 
mentów bezpłatnie. W praktyce okazało się, że rezul- 
taty osiągnięte za pomocą stacji są bardzo dobre. Naj, 
wymowniejszym dowodem tego jest fakt, że Śmiertel- 
ność dzieci, których matki korzystały z porad, udziela-/ 
nych w stacjach znacznie się obniżyła. To też spodzie- 
wać się należy, że matki, mieszkające na obszarze 
Wielkich Katowic nie omieszkają skorzystać z . dobro- 
dziejstw wyżej wymienionych stacyij. 


—(Uważać na spadającecegły.) Ma- 
gistrat miasta Katowic komunikuje: W obecnej po- 
rze odpadają przy wielu domach z fasad części luź- 
nej wyprawy, sztukatorji, gzymsów itp. oraz z da- 
chów odłupki pokrycia. Odpodające części tworzą 
dia publiczności stale niebezpieczeństwo.  Właści- 
cielom i zarządom domów zwraca się uwagę, ażeby: 
dali zbadać przez rzeczoznawców swe domy i usu- 
nąć wzgl. naprawić stwierdzone szkody. Nadmie- 
nia się, iż właściciel budynku wzgl. zarządca za 
wszelkie wypadki i konsekwencji ponosić musi od- 
powiedzialność prywatno-prawną ze strony poszko-. 
dowanego, jak również pociągnięty zostanie do Qd-. 
powiedzialności sądowo-karnej na podstawie $ 230: 
Kodeksu Karnego. 

Budżet miasta Ady a Na, 
czwóri owem posiedzeniu Kogisoryczpij Ra y Miej« 
skiej wprowadzono w urząd nowego radnego p. Ry- 
bickiego Stanisława w miejsce p. Biniszkiewicza, któ- 
ry zrezygnował. Dalej uchwalono zasilić budżet Szpi-. 
tala Miejskiego kwotą 200 000 zł. Oraz uchwalono do- 
datkowy fundusz 15 000 zł. na dalsze zatrudnienie ro- 
botników w oddziale budowlanym podziemnym. Po' 
wyborze członków i zastępów do różnych  komisyj 
i wydziałów przystąpiono do omówienia budżetu na: 
re 1928/29 1 ustalono dodaiki podatkowe na rok. 


— (Sprawy miejskie). Na posiedzeniu Mazi- 
stratu dnia 22 b. m. uchwalono między innemi co na- 
stępuje: Górnośląski Okręgowy Związek Lekko-Atle-. 
tyczny otrzymał 300 złotych subwencji na pokrycie' 
kosztów administracyjnych przy zorganizowaniu Zawo- 
dów Lekkoatletycznych dnia 3 maja b. r. Związek. 
Pracowników Komunalnych otrzymał 1000 złotych. 
subwencji na pokrycie kosztów, związanych z przyję- 
ciem VI Zgromadzenia delegatów pracowników sa- 
morządowych miejskich Rzeczypospolitej. Magistrat 
przyjął do wiadomości, że dochodzenia przeciwko in- 
spektorowi Kostce z szpitala mieiskiego o zaniedbanie 
obowiązków służbowych, oddane zostały do komisji 
personalnej, skąd później wpłyną na Magistrat. 


— (Chore dzieci do Rabki). We czwartek, 
dnia t23ug6 lutego b. r. wysyła Magistrat Katowic dal- 
szych 30 dz'eci zagrożonych gruźlicą do sanatorjum 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Rabce. na koszt 
miasta, 
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Zawodzie pod Katowicami. wma kra- 
dzież). Dnia 22 bm. do mieszkania niejakiej Heleny 


Kupczak, zam. przy ul. Walerjana, wtargnął nieznany 
„osobnik w celu kradzieży, lecz spostrzegłszy, iż yte 


spostrzeżony przez właścicielkę, doskoczył do niej, u 


"derzył ją w twarz i zbiegł nie zabierając nic z soba. 


Dochodzenia za sprawcą w toku. 


` Bogucice pod Katowicami (Pożar). Dnia 22 lu- 
tego o godz. 8,50 wybuchł pożar w realności Karola Je- 


'sionka przy ul. Mieroszewskiego 6, przyczem zapaliła 


się dwupiętrowa szopa. Pożar powstał wskutek zapa- 


"lenia się przedmiotów łatwopalnych od nieizolowanej | 
rury od pieca, który znajdował się na piętrze szopy. 
-Szkoda wynosi około 500 zł. Winę w wypadku tym po- 


nosi sam właściciel. 


Kończyce w Katowickiem. (Samobójstwo). 
Dnia 22 lutego o godz. 7,55 popełnił samobójstwo przez 


„rzucenie się pod pociąg osobowy niejaki Eryk Parduła, 


zam. przy ul. Copika 1. Wypadek zdarzył się na torze 
kol. Bielszowice-Makoszowy. Koła ucięły nieszczęśli- 
wemu głowę wskutek czego poniósł śmierć na miejscu. 
Przyczyny samobójstwa dotychczas nie stwierdzono. 


Wełnowiec w Katowickiem. (Sprawy gmin- 
ne). Na ostatniem plenarnem posiedzeniu rada 
gminna zatwierdziła preliminarz budżetowy na rok 
gospodarczy 1928/29. Budżet w stosunku do roku 


„ubiegłego podwyższono o 70 tysięcy złotych. Preli- 


minowano w dochodach i rozchodach 350 tys. zło- 
tych. . Gmina wyznaczyła sumę 170 tysięcy złotych 
na naprawę ulic, oświetlenie i odnowienie trze-1 
szkół. Nadto na porządku obrad znajdowało się ró- 


_wnież szereg wniosków o zapomogi. 


Mysłowice, (Budżet do przejrzenia). Do 27 


-hitego rb. jest wyłożonoy do przejrzenia w głównej ka- 
sie miejskiej budżet miejski na rok 1928-29. 


— (Ostrzeżenie przed cyzanami). W o- 
statnim czasie pojawili się cyganie w mieście i okolicy. 
Młode cyganki chodzą od domu do domu i wróżą. 
Dwie z nich przyszły onegdaj do pewnej babiny przy 
ul'cy Mickiewicza, którą odurzyły. Następnie zabrały 
jej 17 złotych i trochę naczyń domowych i ulotniły się 
szybko. 


Janów Miejski w Katowick. (Kradzież z wła- 
W nocy na 22 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do jednego z budynków kolonii robotniczej, 
skąd skradli narzędzia ciesielskie, wartości około 100 
złotych. Dochodzenia za sprawcami w toku. 


Z Swiętoch!owickiero. | 
Król. Huta, (Znalezienie trupa). Dnia 21 bm. 
około godz. 16-ej znaleziono w sieni domu przy ul. Wą- 
skiej trupa, w którym rozpoznano niejakiego Namysła 
Jana, bez stałego miejsca zam., który zmarł przez za- 
trucie się spirytusem denaturowanym. Zwłoki odsta- 
wiono do kostnicy szpitala miejskiego. 

— (Oszustwo). Niejaki Bogdan Domański zamel- 
dował, że niejaka Aniela Kugele oszukała go na 2000 
złotych przez to, że sprzedała swoje mieszkan'e poraz 
drugi. Obwinioną przytrzymano. Dochodzenia dalsze 
w: toku. 


. Świętochłowice. (Wykład T. C. L) W ubiegły 
czwartek odbył się przy udziale przeszło 160 słucha- 
czy w lokalu T. C. L. wykład z obrazami świetlnemi 
dla chłopców, a w piątek w klasztorze dla dziewcząt. 
Wykład wygłosił kerownik szkoły II p. Grabiec na te- 
mat: „J. I. Kraszewski* oraz baikę „O koguciku, smo- 
ku i królewnie". Następny wykład odbędzie się dla 
chłopców w czwartek, dnia 23 lutego o godz. 7,30 wie- 
czorem w lokalu T. C. L. na temat: „Zamki w Polsce‘. 
Dla dziewcząt w piątek, 24 bm. o godz. 19-ej w kla- 


-sztorze. 
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Giełda pieniężna i towarowa. 


„Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej. 
w dniu 22 lutego 1928 r. 

> Płacono: za dolara ameryka kisis 8.88 zlo- 
tych; za funt szterlingów angielskich 43.37 złotych; 
za 100 franków francuskich 34.98 złotych; za 100 
szylingów austrjackich 125.24 złotych; za 100 koron 
czeskich 26.35 złotych; za 100 lirów włoskich 47.13 
złotych; za 100 franków szwajcarskich 171. 11 PoE 
tych; za 100 belgów 123.83 złotych. 


* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 23-g0 
lutego 1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko 
stacja wojewódzka w walucie złotowej: Pszenica 
47.50—48.50. Żyto 43—44. Owies 30—40. Jecz- 
mień 43—44. Makuch Iniany 50—51. Makuch sło- 
necznikowy 47—48. Osucie pszeniczne 30.00—31.50, 
Osucie rżane 29.50—30.50. Tendencja bez zmiany. 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu. 22 lutego 1928 r. 

Żyto 39.25—40.25. Pszenica 46—47. Jęczmień 
33—35. Jęczmień browarowy 39.50—41.00. Owies 
32.75—34.75. Osucie rżane i pszeniczne 26.50 do 
27.50. Mąka rżana 70 procent 57.00. Mąka rżana 
65 procent 58.50. Mąka pszeniczna 65 nrocent 
66—70. Słoma luźna 2.20—2,40. Słoma prasowa- 
na 3.20—3.20. Siano lużne 5.00—5.60. Reszta no- 
towań bez ziniany. Usposobienie stałe. 


ZR WAWA A ECO RCW 


—(Wnioski o karty cyrkulacyjne). 
Jak wiadomo, stare karty cyrkulacyjne ważne są 
tylko do 1 marca b. r. Wnioski na nowe karty cyr- 
kulacyjne przyjmuje urząd okręgowy w poniedział- 
ki, wtorki i czwartki w czasie od godziny 8 do 12. 
Nowe karty cyrkulacyine odebrać można za odda- 
niem starej w środy, piątki i soboty. 

Hajduki Wielkie w  Świętochłowickiem. (Kurs 
kroju i szycia). Wyższa uczelnia kroju i szycia 
„Władysława urządza w Katolickim Domu Związko- 
wym kurs kroju i szycia konfekcji damskiej. dziecinnej, 
oraz bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej. Opłaty za 
kurs kroju wynoszą 30 złotych, za kurs szycia 10 zło- 
tych płatne w dwu ratach. Uczeln'a powyższa jest je- 
dyną szkołą zawodową, która daje możność opanowa- 
n'a sztuki krawieckiej, tak dla użytku zawodowego jak 
i domowego. Zgłoszenia w Domu Związkowym. 

— (Ruch osobowy Haiduki—Kochło- 
wice). Z dniem 15 maja b. r. ma być zaprowadzony 
ruch pociągów osobowych na linji Hajduki—Kochtowi- 
ce, na której dotychczas kursują tylko pociągi towa- 


rowe. (n) 
Ruda w Świętochłowickiem. (Groźny po- 
żar w kopalni stłumiony). Po trzech- 


tygodniowych uciążliwych zabiemach udało się na- 
reszcie w dniu 18-go lutego stłumić pożar, który 
dnia 29-go stycznia br. wybuchł na pokładzie Schuh- 
mann kopa'ni „Wolgang*. Pożar wytuchł z powo- 
du samozapalen'a się miału. Na miejscu pożaru ba- 
w ły władze górnicze, które wstrzymywałv roboty na 
pokładzie i zatwierdziły plan akcji ratowniczej. Ak- 
cję przeprowadzono w hardzo trudnych warunkach, 
w aparatach ratowniczych, w dymie i przy tempera- 
turze około 40 stopni. Kolumna ratownicza sk'a- 
dała się z 50 ludzi. Pozałem w akcji brała udział 
również część kolumny ra'owniczej z sąsiedniej ko- 
pa'ni „Wawel“. Pożar opanowano bez wynadków i 
strat w ludziach. Zaznaczyć należy, że kolumny ra- 
townicze pracowały z wielkiem poświęceniem i bar- 
dzo sprawnie. 


Szarlej w Świętochłowick. („Babski comber* 
Tow. Polek). Na zakończenie karnawału urządziły 


członkinie Tow. Pol. w Szarleju zabawę, która pozo- 
stawiła bardzo miłe wrażenie u członkiń. Zabawę tę za- 
szczycił swoją obecnością pan wojewoda dr. Grażyń- 
ski, który był nadzwyczaj serdecznie witany przez pre- 
zeskę p. Ochmanową i śpiewem oddz. „Młodych Polek*. 
Przybyli też p. nacz. W. O. P. Ręgorowicz, p. burmistrz 
Grzesik, p. Bramowska, z Szarleja zaś Wiel. ks. prob. 
Ledwoń, oraz przedstawiciele władz i urzędów. Powi- 
tał także p. woj. nacz. gm. p. Góra kończąc swe prze- 


mówienie na cześć p. wojewody trzykrotnem „Niech | 


żyje“. Następnie zabrał głos p. Wojewoda. W swem 
przemówieniu zaznaczył, jak interesuje sę Szarlejem. 
który zna jeszcze z czasów plebiscytowych; zna też 
potrzeby Szarleja i o ile możności będzie się starał ię 
zaspokoić. Wie, jak ważną placówką jest ta miejsco- 
wość. przeto dozna ona w wojew. pełne wyrozumienie 
W końcu wezwał Tow. Polek do współpracy. Zebrani 
podziękowali za tak piękne przemówienie licznemi okla- 
skami. Podczas zabawy dzieci szkoły II z Szarleja cie- 
szyły gości deklamacjami a zwłaszcza pięknym „Bale- 
tem“; który wszystkim podobał się bardzo. Orkiestra 
gimnazjaina z udziałem nauczycielstwa przygrywała 
pięknie. Przemawiali jeszcze z pośród zebranych p. 
Podbiałowa, p. Dzierża im. rob. i p. Depcik, prez. Zw. 
Powst. Śl. W końcu nastąpiły tańce a p. Wojewoda 
prowadził poloneza z p. Bramowską. po którym żegna- 
ny oklaskami i okrzykami odjechał, a goście w bardze 
serdecznym nastroju bawili się jeszcze długo. 


Kamień w Świętochłowickiem. (Kradzież dru- 
tu telef.) Dnia 21 lutego rb. zerwano drut telefon. na 
drodze polnej między kopalnią Andaluzja i wsią Ka< 
mień i skradziono około 500 metrów. Dochodzenia za 
sprawcami w toku. 

Z Psrezyńskiego. 

Chełm w Pszczyńsk. (Założenie koła Związ- 
ku podoficerów). W dniu 15 lutego odbyło się ze- 
branie konstytucyjne Ogólnego Związku podoficerów 
rez. Rzplitej Polskiej. Zebraniu przewodniczył p. Białas 
z Chełmu, przemawiał p. Wencel, który w dobitny spo- 
sób wyjaśnił cele Ogólnego Zw. podoficerów rez. W: 
dalszem swem przemówieniu wskazał, że nie tylko 
spełniamy swój obowiązek w obronie granic Ojczyzny, 
ale i w czasie spokojnym powinniśmy dbać o dobro 
Państwa naszego. Wspomniał także, że nie wolno nam 
obojętnie patrzeć, kto państwem rządzi, bo tylko rząd 
o silnych podstawach- daje nam pełne gwarancje spo-' 
koju oraz dobrej gospodarki a tym rządem jest rząd 
Marszałka Piłsudskiego i za nim powinniśmy stać jak 
jeden mąż w teraźniejszych wyborach. Silne oklaski 
były dowodem, że mowca trafił do serc słuchaczy. Na- 
stępnie przystąpiono do wyboru zarządu koła. Preze- 
sem został wybrany p. Knabel, sekr. p. Ścierski, skarb. 
p. Białas. Po wyborze p. Wencel wzniósł trzykrotn” 
okrzyk na cześć Ojczyzny i jej Prezydenta Mościckiegt 
oraz Marszałka J. Piłsudskiego. Poczem zebranie za: 


kończono. 
Z Rvbn'eieco, 

Rybnik. (Nabożeństwo dziękczynne). W 
niedzielę, dnia 26 lutego o godz. 10-ej odbędz'e się w 
nowym kościele św. Antoniego nabożeństwo dziękczyu- 
ne z powodu ukończenia odbudowy starego kościoła 
parafjalnego i poświęcenia nowego ołtarza głównege 
w starym kościele przy udziale przewielebn. ks. pra- 
łata Kapicy i patrona wojewódzkiego pana wojewody 
dra Grażyńskiego. 

— (Salę do ćwiczeń) Towarzystwa gimna- 
stycznego Sokół ofiarował p. Józef Mandrysz, gdzie 
odtąd regularnie odbywać się będą ćwiczenia. Naczelni: 
kiem gniazda wybrano p. Dudka, urzędnika Funduszn 
Bezrobocia, który był dawniej naczelnikiem okręgu li- 
pińskiego. Spodziewać się należy, że praca w „Sokole* 
odtąd postąpi naprzód. 


Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc marzec. Tych wszystkich zaś czytel 
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ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypelnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 2 
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imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie urzędu pocztowego : 
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Są prawdy; co do których nie istnieją żadne 
wątpliwości. Zdawałoby się, że przypominanie ich 
jest rzeczą zupełnie zbyteczną i że ludzie samo- 
rzutnie stosować je będą w praktycznem życiu. Je- 
dną z takich prawd, jest obowiązek dzienników, po- 
dawania do wiadomości faktów prawdziwych. 
Nazywa się to sumiennością i uczciwością. Publi- 
cysta, mający poczucie odpowiedzialności, nigdy nie 
przekręca faktów i nie nagina ich do swoich celów. 
Jeśli zaś postępuje inaczej, wówczas postępuje 
wbrew tej zasadzie, to znaczy jest niesumienny i 
nieuczciwy. 

Klasyczny przykład postępowania, niezgodnego 
| z zasadami etyki, dała świeżo „Kattowitzer Ztg.“ 
Zamieściła ona artykuł, omawiający niedawno od- 
byty zjazd Związku Polaków w Niemczech. a ta 
na podstawie sprawozdań, zamieszczonych rzekomo 
w „Nowinach Codziennych* i „Katoliku Codzien- 
nym“, wychodzącym w Bytomiu. Według „Katto- 
witzer Ztg.* sprawozdania te stwierdzają, za „Zwią- 

zck Polaków w Niemczech poczynił wielkie postę- 
| py, że nie przedłożono skarg na utrudnianie dzia- 

łalności mniejszości polskiej w Niemczech, a ze 
wszystkich mów wynikało, że Polakom w Niem- 
| czech powodzi się dobrze.“ 
| Tak miał pisać „Katolik Codzienny“ i „Nowiny 

Opolskie.* Na podstawie tego sprawozdania wy- 
kazuje też „Kattowitzer Ztg.“, jak szlachetną jest 
polityka mniejszościowa rządu niemieckiego i wąt- 
pi, żeby Niemcom w Polsce działo się kiedykol- 

wiek, chociaż w drobnej cząstce, tak dobrze. 

| Czytelnik „Kattowitzer Ztg.“, rzeczywiście mo- 
że nabrać przekonania, jak ciężkim jest los Niem- 
ców w Polsce w porównaniu z temi swobodami, .a- 
kiemi cieszą się Polacy w Niemczech. Będzie za- 
ciskał zęby i nienawiść do państwa polskiego, które 
inaczej go traktuje, aniżeli państwo niemieckie Po- 
laxków, będzie w nim coraz bardziej wzrastała. 
| Taki skutek wywrze niezawodnie artykuł „Kat- 
towitzer Ztg.* na Niemcach w Województwie. 
| To wszystko byłoby może usprawiedliwione, 
gdyby wiadomość, podana przez „Kattowitzer Ztg.“ 
była oparfa na prawdzie.. Tymczasem tak nie jest. 
(Wiadomość jest od początku do końca sfałszow cna. 

Wzywamy „Kattowitzer Ztg.“, aby podała nu- 
„mera tych pism, z których zaczerpnęła tę wiado- 
mość. Jeśli nie udowodni, że przedrukowała su- 
miennie doniesienie, przyzna temsamem. że dopuści- 
ła się świadomego fałszerstwa, a to w tym celu, dy 
zohydzić państwo polskie i podburzać ludność prze- 
ciwko niemu. 
| Mamy nadzieję, że władze nasze znaida na 
tyle energji, by wykorzenić z naszego organizmu 

takie czynniki, które jątrzą rany, zamiast pomagać 

do ich zabliźnienia, metodami nieuczciwemi. 

A panowie z „Kattowitzer Ztg.“ niech sobie 
wreszcie uprzytomnią, jak niedźwiedzią przysługę 
pddaią sprawie mniejszości niemieckiej w Polsce. 
| I jeszcze jedno. — Dziennikarze niemieccy W 
Województwie czynią starania, aby nasz Syndvkat 
Dziennikarzy przyłał ich do swego grona. Wiedza 
oni, że wiele trudności psychologicznych trzeba 
przezwyciężyć, jeśli te starania mają być uwzglę- 
dnione. Polscy dziennikarze mogliby sie na to zdo- 
być, jednak nie wobec nieuczciwych ludzi. 


PTrwws czar A tw 


W:dzisz źdźbio w oku brała... 


Okoliczność, że niezadowolonych najłatwiej so- 
bie zjednać wymyślaniem na istniejące porządki, 
wyzyskują bardzo zręcznie Niemcy, w swej agitacji 
wyborczej. W pierwszej linji wskazują oni na pa- 

ującą u nas istotnie niedolę mieszkaniową i wska- 
ują na wspaniały, przynajmniej pozornie, rozwój 
budownictwa niemieckiego po wojnie. 
| i Tymczasem okazuje się, że i tu pozory mylą. 

Pomimo to bowiem, że wojna nie zburzyła w Niem- 

zzech ani jednego budynku mieszkalnego panuje i w 

Rzeszy Niemieckiej nader dotkliwy brak mieszkań, 

na który uskarżają się pisma wszelkich kierunków. 

A co gorsza, chwilowe wysiłki ku złagodzeniu nę- 

dzy mieszkaniowej, podjęte z rozmachem nawet pe- 

kaźnym, naraz ustają obecnie skutkiem wadliwej 
i gospodarki pieniężnej. 
Znany tygodnik „Welt am Montag“ omawia sto- 
zunki te nawet pod nagłówkiem „Bauwirtschaft — 
Bauwirtschaft“ (gospodarka budowlana — gospo- 
Jarka świńska) i zapowiada, że w r. 1928 będzie w 
Rzeszy bardzo słaby ruch budowlany, A przyczy- 
ną tego jest gospodarka przymusowa, Wpływają 
wprawdzie miljardy z podatków od płatów dzier- 
gawnych na kredyty budowlane, ale 70 procent tych 
wpływów zjadaja urzędy, tą sprawą zajęte, a tylko 
30 procent rozdziela się jako pożyczki. Po wiel- 
kich miastach musi szukający pożyczki przejść 26 in- 


wyborczego 


— 


0900000 


czej po to, aby utrudniać, a nie ułatwić budowni- 
ctwo. Z otrzymanej wkońcu pożyczki znaczne 
część wpływa jeszcze do kieszeni spekulantów. Nie 
dziw przeto, że budującym brak gotówki w czasie 
najpilniejszym, zaczem w samych Prusach było 
dnia 1 stycznia 1927 r. aż 28000 domów mieszkal- 
nych niewykończonych, zaś w dn. 1 stycznia 192% r. 
już 90000! Na rok bieżący tedy wpłynęło znacz- 
nie mniej podań o pozwolenie na budowę, a niejedno 
pozwolenie z pewnością nie będzie wyzyskane —: z 
braku gotówki. 

Nakoniec zwraca „Welt am Montag“ uwagę na 
to, że w Prusach budżet przeznaczony na kredyty 
budowalne na rok 1928 został wyczerpany jeszcze 
w r. 1927! Stąd wniosek, że zanosi się w Niemczech 
na bardzo smutne stosunki w budownictwie. a za 
niem i w gałęziach przemysłu i handlu odeń zależ- 


Lepiej będzie pod tym względem w Polsce: po- 
woli ale pewnym krokiem postępuje rozwój naszego 
budownictwa. Więc nie dawać posłuchu tym, którzy 
za wzór stawiają stosunki w Niemczech! 


Obowiązek duchowieństwa wobec rządu. 


Biskup chełmiński, ks. Okoniewski wydał do 
podległego sobie duchowieństwa list pasterski w 
sprawie stanowiska kapłanów wobec wyborów. 
List stwierdza, iż w myśl teorji o pochodzeniu wła- 
dzy świeckiej i obowiązku, który wobec niej speł- 
niać należy, rządowi należy się obowiązek posłu- 
szeństwa. Nawoływanie do spełnienia tego obo- 
wiązku w wolnej ojczyźnie jest obecnie łatwiejsze, 
aniżeli było kiedyś w czasie niewoli. 


— Demagogja. Zdrowa myśl państwowa — pi- 
sze „Dziennik Poznański* — musi sobie torować 
drogę przez bardzo wielkie przeszkody, tkwiące w 
mąconej przez demagogów atmosierze politycznej. 

Demagogia właśnie jest tą straszną i złowrogą 
w skutkach bronią w rękach ludzi woli, która pra- 
we poczucie obywatelskie i narodowe sprowadza 
na drogi błędu i omylności. Dzięki działaniu dema- 
gogii mamy w Polsce ku największemu ubolewaniu 
zdrowej części społeczeństwa tylu fanatyków złej 
sprawy — ludzi skądinąd dobrych i porządnych, 
których jednak demagogja odwiodła od rozumnej 
służby Ojczyźnie na manowce wysługiwania się 
klice, partiji, czy nawet osobistym ambicjom jedno- 
stek. Jakie spustoszenia może szerzyć w sumieniu 
obywatelskiem demagogją, iak straszliwie może de- 
prawować dobry materjał ludzi pod względem pań- 
stwowym i narodowym — na to przykładów daleko 
szukać nie potrzeba. Widzimy dzień w dzień, co 
się dzieje na naszym gruncie, widz'my, jak endecia, 
aby uchronić się przed nieuchronnym zresztą zani- 
kiem, wyzyskuje dobrą wiarę, uczucia religijne i na- 
rodowe swoich adherentów do walki z tem, co wła- 
śnie stanowi podstawowe fundamenty państwa i 
narodu. Jest to robota nawskroś destrukcyjna anar- 
chizowanie psych'ki społecznej, a więc tego funda- 
mentalnego podłoża, gdzie rodzą się impulsy pra- 
worządności, gdzię decydują się kwestje dyscypli- 
ny społecznej, narodowej i państwowej, skąd wre- 
szcie wyrasta konstruktywna, twórcza myśl pań- 
stwowa. Trudne są zatem i ciężkie okoliczności, 
wśród jakich zdobywa sobie posłuch rozumnie poię” 
ta idea nowoczesnej mocarstwowej Polski. Na 
szczęście jednak walka państwowej racji stanu z 
partyjnictwem i demagogją w stylu endeckim nie jest 
beznadziejna. Owszem szale zwycięstwa chylą siz 
coraz widoczniej na stronę. rozsądku, coraz 
szersze kręgi zatacza poważne, wolne od skrajnie 
partyjnych zabarwień, zrozumienie zagadnień pafi- 
stwowych, coraz jaśniejszą jest wreszcie Świado- 
mość zadań, jakie pokolenie nasze ma do snełnienia 
| coraz mniejsze powodzenie ma wspomniana do- 
rywczość. 


— Legitymowanie wyborców. Według art. 75 
ord. wyb. do sejmu każdy członek komisji wybor- 
czej i każdy mąż zaufania może podczas aktu głosc- 
wania w dniu wyborów do seimu dnia 4 marca br. 
i do senatu dnia 11 marca b. r. wystąpić z zarzutem 
co do tożsamości osoby głosującego. W takim wy- 
padku przewodniczacy komsiji wyborczej za zgodą 
komisji wyborczei może zażądać od głosującego 


udowodnienia tożsamości jego osoby. Jeżeli osoba, 


której tożsamość została zakwestionowane, nie 
przedstawi: dokumentów uznanych za wystarczają- 
ce przez komisję, może się powołać na świadectwo 
dwóch świadków osobiście znanych choćby jedne- 
mu członkowi komisji. Z powyższego zatem trze 
pisu wynika, że wyborcy udający się w dn'u wybo- 
rów do głosowania winni zaopatrzyć się w jakiksl- 
wiek bądź dokument, mogący stwierdzić tożsarnosć 
ich osoby (np. paszport, legitymacja kolejowa, legi- 
tymacja tramwajowa i t. p.), aby uniknąć ewentual- 


nie w powyższym. kierunku zarzutu, względnie, aby 


stancyj, zanim ją otrzyma, tak iż owe urzędy są ra- | można ten zarzut natychmiast odeprzeć, 5> 


Wzrost liczby umawnionych do głosowania, 

Obecne spisy wyborców wykazują bardzo znacz: 
ne powizkszenie liczby uprawnionych do głosowania 
we wszystkich okręgach wyborczych. W samej War. 
szawie od czasów wyborów sejmowych z roku 1922 
liczba uprawnionych wyborców wzrosła z 564.000 
do 664 tys. tj. o blisko 18 proc. lłumaczy się o 
znacznie dokłedniejszem opracowaniem list wybor., 
ców oraz przyrostem ludności. W roku 1922 uprąy- 
nionych wyborców miel śmy w calej Polsce 12.089.630 f 
otecnie cyfra ich wyniesie: conajmniej 15.327.000. 


Wiece. Ę 
Wiece N. Ch. Z. P. odbędą stę: 

W piątek, dnia 24 lutego br. o godz. 8-mej wie- 
czorem na sali Powstańców w Katowicach przy ul. 
Wolności ogólny wiec wyborczy dla pocztowców, 
pracowników państwowych i samorządowych. 

Wiece wyborcze w niedzielę dnia 26 lutego br. ' 

1. Katowice: Sala Powstańców o godz. 3.30 re | 
południu. Referenci: Minister Kwiatkowski, były i 
minister inż. Jankowski Warszawa. j 

2. Dzielnica Katowice-Dąb: na sali p. Czupry- j 
ny ul. Dębowa 27 o godz. 4-tei.po południu. Refe- » 
renci: Dr. Hełmski, inspektor Kłapa. k 

3. Katowice-Zawodzie: w sali p. Posza ul. Kra- i 
kowska o godz. 4-tej po południu. Referenci: E. Mie» 
dziński, Karkoszka. j 

4. Katowicka Hałda-Brynów: na sali p. Rzy- ) 
chonia o godz. 4-tej po poł. Referenci p. Wł. W'e- | 
czorek, W. Dimel. ż 

5. Katowice-Ligota: na sali p. Jeżeli o godz. 4 
po południu, 

6. Załęska Hałda: na sali p. Vojta o godz..2-1iei 3 
po południu. Referenci: W. Wieczorek, W. Dimel. A 

Pszczyna. W niedzielę, 26 lutego odbędzie się w 
sali hotelu „Pszczyński Dwór“ wielki wiec kobiet pol- 
skich. Na wiec ten przybędzie ks. prałat Londzin, ce- 


lem wygłoszenia referatu. Oprócz tego przemawiać $ 
będzie p. Bramowska. ` 
Sprawozdania | 


z wieców Narod. Chrześc. Zjednoczenia Pracy. ! 
„. Z wieców N. Ch. Z. P. w pow. rybnickim. | 
Łyski. Na wiecu z dnia 19 bm. wobec przeszło | 
600 osób, przemawiał prof. ks. Krukowski z Rybni- j 
ka o pracy pomajowej obecnego rządu. Wiecowni- | 
cy byli z tego bardzo zadowoleni. Jako drugi prze- 
mawiał p. Dala, krytykując postępowanie p. Korfan- ; 
tego w sejmie śląskim. Jako trzeci przemawiał 
p. Dwucet, krytykując dawniejszą pracę posłów w. 
b. sejmach Rzeczyposp.. a wywyższając pracę te- 
raźniejszego rządu pana marsz. Piłsudskiego i obec- i 
nego wojew. dr. Grażyńskiego. na których cześć | 
wniósł okrzyk, powtórzony 1 uzupełniony hucznem: C | 
oklaskami prac wiecowników. | 
Sumina. Na wiecu z dnia 19 bm. przemawiah 
ci sami mówcy co w Lyskach obecnych było prze- 
szło 100 osób, w dyskusji nikt nie zabierał głosu. | 
Uchwalono jednogłośnie w dniu wyborów głoso- | 
wać na listę Nr. 1, przy końcu wzniesiono okrzyk | 
na cześć pana marsz. Piłsudskiego i odśpiewańo ; 
pieśń „Serdeczna Matko“. > 
Palowice. Na wiecu dnia 19. bm. obecnych 
było 60 osób. Przemawiali pp. Reś i Grabiec, da- 9 
jąc pogląd na pracę obecną rządu pomajowego na- | 
wołując zebranych, by w dniu wyborów poparli 
rząd. żeby tenże mógł rozpoczęte dzieło dokończyć, 
ku dobru Ojczyzny jak i obywateli. Wszyscy ohe- 
cni oświadczyli się za listą Nr. 1. W dyskusji za- 
brał głos pewien uchodźca, żaląc się na obóz Kor- 
fantego, że tak szafował nieniędzmi, iż dla uchodź- 
ców nic nie pozostało. Wobec tego proszą uchodź- 
cy o uregulowanie odszkodowań. Wiec zamknięte 
okrzykiem na cześć marszałka Piłsudskiego i wo- 
jewody dr. Grażyńskiego. 


Program radiowy. | 
t: Sobota 25 luty. yć 
Katowice, fala 422 m. s 
16 20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go- 
spodarczych Woi. Śląsk. — 16,40 Transmisja od- 
czytu z Krakowa — 17,05 Komunikaty — 17,p0 
Wykład ięzyka polskiego (kurs wyższy) — 17,45 
Program dla dzieci i młodzieży, transmisja z War- 
szawy — 18,55 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości 
19,85 Odczyt o dochodach państwowych — 20,30 . 
Koncert wieczorny z Warszawy — 22.00 Syznat 
czasu i komunikaty — 22,30 Muzyka lekka. 


Warszawa, fala 1.111 m. > 
12,00 Sygnał czasu, komunikaty oraz muzyka 2 
płyt gramofonowych — 15.00 Komunikat meteoro- j 
log'czny i gospodarczy — 16.00 i 16,40 Odczyty — 
17,20 Radjokronika — 17,45 Program dla dzieci t 
młodzieży — 19.05 Komunikaty rolnicze — 19.15 j 
Rozmaitości — 19,35 i 20,00 Odczyty — 20.30 Ope- | 


dek Lr mó. / mako 1h. Tab 


retka w 3 aktach Oskara Straussa „Czar walca* — 
22.00 Sygnał czasu i komunikaty, — 22,30 Trans- 
l misia muzyki tanecznej. Wad 


Kraków, fala 566 m. 

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko- 
mumikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych — 
15,00 Transmisja komunikatów meteorolozicznego ił 
gospodarczego — 16,40 Odczyt: Szlachta i magna- 
ci w dawnej Polsce — 17,45 Transmisja z Warsza- 
wy — 19,05 Transmisja komunikatu rolniczego — 
19,15 Rozmo -ści i komunikaty — 19.35 Transmisja 
odczytu z Katowic — 20,00 Odczyt o działalności 
rządu —— 20.30 Transmisja z Warszawy — 22,30 
Transmisja muzyki tanecznej z Katowic. 


Poznań, fala 344.8 m. 
13,00 Giełda pieniężna, zbożowa i towarowa — 
13,15 Muzyka gramofonowa — 17,00 Gawęda har- 
cerska — 17,45 Transmisja z Warszawy — 19,35 
i 20,00 Odczyty — 20,30 Wieczór muzyki lekkiej 
22.00 Sygnał czasu i komunikaty —— 22,30 Muzyka 
taneczna, 


Wrocław, fala 322.6 m. 

Gliwice, fala 250 m. 
15,45 Z nowych wydawnictw — 16,15 Filmy tygo- 
dniowe — 16,30 Muzyka taneczna — 22.10 Program 
lekki — 22.30 Lekcja tańca z Berlina do 24,00 Mu- 
zyka taneczna. 

Berlin, fala 483,9 m. 
15,30 i 16,00 Odczyty — 16,30 Płyty gramofonowe 
17.00 Koncert — 18,30 i 19,00 Odczyty — 20,30 Ko- 
medja w 3 aktach „Pojedynek na Lido* — 22,30 


` . Lekcja tańca i muzyka taneczna. 
PT 


Spółdzielnia z ogr. odpow. 
„drobin ko 


przyjmuje wkłady i płaci od nich: 


a) za wypow. dziennem 

b) za wypow. miesięcznem 
c) za wypow. kwartainem 
d) za AD E er a | półrocznem 


Udoskonalone maszyny do wyrobu: 

Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 

pag dar studzienne, żłobów, słupów. płyt, | 
— poleca Fabryka maszyn 


Rzewuski i S-ka 


WARSZAWA, Ordynacka 7. 


Zysk wytworni betonowej w jednym roku 


wynosi okoła 5000 do 6000 zł. 


==" Zadajcie cenników i obiaśnień. ===== 


ZONY A 


Zapewnienie depozytów. 


Nauczony doświadczeniem z czasu wojny 
i powo,ennego 


Bank Ludowy w Katowicach JL | 


przy ulicy Kościuszki 16 
wydaje teraz wyłącznie pożyczki zwalo+ 
ryzowane. W ten sposob zabezpiecza 
bank swoich deponentów przed wszelką 
szkodą. bo każdy deponent otrzyma przy 
odbiorze pieniędzy w raz'e spadku wa» 
luty tą samą wartość jaką w swoim 

czasie złożył. 
Co było — minęło! Z tem trzeba 
się pogodzić, bo nie bank zawinił, ale 
nie przewidziane przez nikogo stosunki, 
Dla tego powinno powrócic dawne za» 
ufanie do najsiarszego w Województwie 


Banku Ludowego w kenmer 


anat przyjmuje wkłady począwszy od 
zaje złotego. 


a= NER OL- 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyn ny 
radykalny i wypróbowany srode 
(nacieranie) na 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaź 


Rpteka KIKOLASCHA, Gwiw, Kopernika 1 


ulica GI: wieka 3 


7% czyli dyskont Bank. Polsk. — 1% 
8% czyli dyskont Bank. Polsk. 

9% czyli dyskont Bank. Polsk. + 1% 
10% czyli dyskont Bank. Polsk. +2% 


KATOWICE, ul. Poprzeczna, tel, 2168. 
Od dziś piątku, 24 lutego 
wielkie arcydzieło filmowe 


ze skórą wołową i gobeliną jak rów- 
nież wykon. i przerob. kanap i materac, 


wszelkich orat dekoram jauh 


Przekładanie linoleum 
Solidne ceny! 


Urbańczyk i Siegmund 


MISTRZE TAPICERSCY I DEKORACYJNI 


KATOWICE 


OAAS ASAR USTĄPI? 
09999+992+9+++2+9+90 


M. Treszczyński Pszczyna 


Sftotarnia z urządzeniem maszyn. 
Wykonuje prace stolarsko - budowla 
oraz urządzenia szkolne i kościelne. 
SPECJALNOSC: 
Ławki szkolne według przepi- «Korespondencja handlowale 
sow ministerialnych. - 


Ib Agitujeie z wy gazh Teen | „KATOLIK sp z.a oda BYTOM Ott, | 


"Wiedeń, fals 217.2 m. 


11,00 Poranck muzyczny — 16,00 Koncert — 18,00 
Akademia popołudniowa — 19,30 Odczyt — 20,05 
Sztuka w 3 aktach „Markiza z Arcis“, Następnie 
transmisja muzyki jazzbandowej. 


DEREN PO S E PA AWARE ZA BEE CTR TRY TOY LAC 
Sprawy towarzystw. | 


Ogólny Związek Podolicerów Rezerwy Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 


W niedzielę, dnia 26 bm. odbędą się zebrania Ozól- 
nego Związku Podofic. Rezerwy w następujących miej- 
scowościach: 

Tychy, walne zebranie o godz. 12,30 w lokału pana 
Brzóski. 

Katowice, nadzwyczajne zebranie, w Domu Żołnierza. 
Czas ogłoszony na afiszach. 

Mysłowice. Zebranie nadzwyczajne dnia 26 bm. w lo- 
kalu Stary Browar o godz. 3-ej po południu. 
Ruda, Miesięczne posiedzenie katolickiego Kółka 

Abstynentów odbędzie się w niedzielę dnia 26 lutego 

rb. po południu o godz. 6-ej w gimnazjum żeńskiem. Na 

porządku obrad ważne sprawy. Zdpraśza się wszyst. 
kich członków i zwolenników trzeźwości. Zarząd. 

Katowice. Miesięczne posiedzenie Katolickiego Kół- 
ka Abstynentiw odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
po południu o godz. 4.30 w Domu Związkowym przy 
kościele św. Piotra 1 Pawła. Referat wygłosi Pr.:w. 
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Kino Apollo 


| 


Noc miłości. 


Przępiękne, wzruszające arcydzieło sztuki 
kinematograf'czne, oparte na okrutnen 
i drażliwem prawie starohiszpańskiem 


„prawa pierwsze; nocy, 


PST Wzruszająca tragedja pod- 
władnych w 10 wie'kich aktach. 


waj wiosenne zasiewy 


cz NA wszelkie nasiona na łąki i pola. |Piennv. 
w najlepszym gatunku, tak krajowe. 
|jak i zagranicznego pochodzenia. 
Polecam również mój wielki skład 
sztucznych nawozów i doskonałej paszy 


i chlew. 


nych warunkach zapłaty. 


HANDEL ZBOŻOWY 
M. Simon, Pszczyna, Tel. Nr. 5 


skład nasion 


wykonanie AAAA 


Rzetelna obsiuga! 


sz &— zł, 


w pow'ecie pszczyńskim 
9 morgów polą ziemia 
pszenna i kamień wa- 


owocowy, stodoła, szopa 


Saanaći Brensa 

Siemianowice, 

Richtera nr. 4. pow. Katow. 

po przystępnych cenach i na dogod- | EHEEWNA OWN 

kupujcie 

u naszych 
inserentów | 


dr:ewka owocowe, róże | P. K. O. Katowic 301.307 
cebulki kwiatowe 
w najlepsz. gatunkach poleca 
OgrodnictwoGartmann 


Poznań, Wielkie Garbary 21 Tel. 26—15 
=" Cennik ilustrowany bezplatnie. z=====—= 


Drogeria pod Bocianem |i Ag 
Władysław Szułęić Wz: y 
Dawniej OTTO GRUNE "dy, 

Tarn. Córy, ul. Krakowska 17. 
bać poleća po niskich cenach: “SĄ 
pokosty, farby, lakiery, pendzie, her- 
batki, krople, emulsje dła dzieci, 
konjaki i wna lecznicze dla chorych 
sp rytus 96 proc., Świece, olej i 
spirytus do palenia bez kartek. 
Morteina najlepszy środek niszczący 
szwaby í rusy. 

Skuteczne mydło na św erzb. 
WWYWYYW 


Wzorowy Sekretarz >; 


aajlepszy podręcznik, pouczający, jak pisać po- 
prawnie listy we wszeikick okolicznościach życią. 


ks. Woźnica. Uprasza się wszystkich członków i zwol 
lenników trzeźwości o jak najliczniejszy udział. 
TAE Zarząd 
Baczność! budowlarze! W niedzielę, dnia 26 utega 
o godzinie 1l-ej przed południem odbędzie się na sali 
„Tivoli“, w Katowicach, ul. Kościuszki, róg Jordana zes 
branie publiczne budowlarzy, na które zaprasza 
Związek pracowników budowlanych zzp) 


pny "1913 4 EINPof) yəzspueiyj epejmodpo . 
oloyepau EZ — TFSIOAO 4SEJS nimoAg m dpo '130 £ ? 
tzojumEpAm EXjQdS „AIIOZEĄ* Away jiueyuojd<x3 | perge 


Kino Kamer 


KATOWICE. 


piatku 


SONATA KREUTŻEROWSKA 


według powieści LWA TOŁSTOJA. 


W roli głównej EWA BYRON. 
AJ 


Kino Palacowe 


KATOWICE. 


PAN X. 


TAJEMNICA ZAUŁKOW LONDYNU. 


4Uważać na a znak śchronny! t MAR 


Od prr lat używany i jako najlepszy uznany! 


NiezbDedny dla soortowców I turystów, węąmacnią 
nerwy | otywia. doskonaly środek d 


Zobacz -Raaswtodniew Zobacz wystawę! $orzedam NRT. YN Sa 7 0 A ` 
9 0 5 PO da r stwo EEERZAN W EZAACK 


1*/, łąki, ogród 


nijśrtów zło 


nagromadzimy w przeciągu 10 lat, © 
jeżeli każdy drugi obywatel Polski = 
złoży na procent codziennie 10% 
groszy. Przeto w imię korzyści _, 
osobistych i społecznego znaczenia ; 
oszczędności składajmy do: , ; 


Koionjz 


Przedyt, oryginal. nasion owsa i jęczmienia ŚWELOP. SWELO.| rzesz = zm Banku Ludowego 


spółdzielni z odowieędz. nieogran, 


NAS I 0 N A w Kró!. „Hucie, Sobieskiego 8” 


ałożonego w 1901 $. 
Tel 119%- 
; 


| BEAR OW 
| t 
4 


25i. 
cAi 


BLASKOLIN | 


B 
ZOLOWE WY 


WM O BE 
Balta i CZYŚCI WSZYSTKO 


Patent i wyrob Polski 
ODDZIAŁ WIELKIE HAJDUKI, 


ulica królewsko- Hucka Nr 11. 


